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W y cio d u  rano codzienn ie , wyjąwszy dni poświyleczue. 
razie nadejścia ważnych w iadom ości, wydany będzie Dodatek, W I E K KRAKÓW

4 maja — Środa.

B1ÓR0 REDAKCYI przy ulicy Śgo Jana pod Nr. 299  

na dole.

P rz e d p ła ta  w ynosi:

YV Krakowie
w Galicyi i catem Pańatwie Auatr. 
ł t  Prusach
w krajach Związku niem ieckiego  
we Francyi i Anglii 
w Belgii
we W łoszech  i Szwajcaryi

Pojedynczy numer 6 centów.

rocznie kwartalnie m iesięcznie 
złr. w. a. 12
„  „  u46
talarów  12„ 16 

franków 80  
60  

100

złr 3 złr. 1 cent 
n i  „ 1  

talar. 3 talar. 1 
4 . „ 1

.. 20 „ 7
13 „ 6
23  „ 9

10
50

sg r .  10

P r z e d p ła tę  p rzy jm u ją :
A d m in i s t r a c y a  „W 1EK U “ w R y n ku ,  w  p a ł acu  z w a n y m  K rzy sz to fo ry ,  n a  d o le ,  tu d z ie ż  w sz y s tk ie  u rzęd y  

p o c z t o w e  a u s t rya ck ie .  O g ło s z e n ia  i i n s e r a t y  w sz e lk i eg o  ro d z a ju  p rzy jm u je  A d m in i s t r a c y a  „ W I E K U “ 
d o  z a m ie s z c z e n i a ,  za o p ła tą :  o d  w ie r s z a  d r o b n e g o  za j e d n o r a z o w e  u m i e s z c z e n ie  6  c e n t ó w  za n a s t ę ­
p n e  p o  4- c e n ty  o raz  za o p ł a t ą  na l ezy to ś c i  s t e m p lo w e j  po  5 0  ce n t .  o d  k a ż d o r a z o w e g o  o g ło s z e n ia .

Z a n im  d z i e n n ik  „ W l E K “  w c ią g n ię ty m  b ęd z ie  w  w yk azy  p re n u m e r a c y j n e  u r z ę d ó w  p o c z to w y c h  z a g r a ­
n i c ą  p a ń s tw a  a u s t r .  u p r a s z a  s ię  o  n a d s y ła n ie  p rz e d p ł a ty  w p r o s t  do  A dm in is t r .  , ,W IE K U “ w K rak o w ie .

L is ty  z p ie n ięd zm i  p r z e s y ł a n e  b y ć  w in n y  f r a n c o  d o  A d m in is t r acy i  „W 1EKU “ .—  L i s ty  r e k l a ­
m a c y jn e  n i e z a p ie c z ę to w a n e  n ie  u le g a ją  f r a n k o w a n iu .—  L i s ty  n ie f r a n k o w a n e  n ie  p rzy jm u ją  się.

R e k o p i s m a  n a d s y ła n e  R ed a k cy i ,  n ie  zw r a c a ją  s ię  i n i s z c z o n e  będą .

Administracya Wieku
dla dogodności PP. Prenumeratorów, przyj­

muje przedpłatę na dwa miesiące Maj i Czer­
wiec w stosunku do prenumeraty kwartalnej a 
nie do miesięcznej.

Przeto prenumerata dwumiesięczna na Maj i 
Czerwiec wynosi:
W Krakowie . złr. w. a. 2

w Galicyi i całem państwie „
Austryackiem „ 2

w Prusach . • talarów 2
w krajach Związku niemiec. ., 2
we Francyi i Anglii . franków 1 4  
w  B e lg ii • „
we W łoszech i Szwajcaryi „ 
w Księstwach Naddunajskich złr

W a r u n k i  p r e n u m e r a ty  r o c z n e j , 
m ies ięczne j  powyżej z a m i e s z c z o n e , 
zm ienne.
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i
i i

cent. 7 0

sgr. 20

10
1 8

5  w. a.

k w ar ta ln e j  i 
zos ta ją  n ie -

Kraków 3 maja.

D w i e  konferencye, dw ie  c z ę ś c i o w e  n a r a ­
dy pokojowe, o d ro c z o n e  zos ta ły  do  n ieo g ran iczo ­
nego czasu  : j e d n a  g łośn ie jsza  w  L o n d y n i e , 
zwołana dla załatwienia sp o ru  d u ń sk o  -  n ie m ie c ­
kiego ; d r u g a  c ichsza  w  C a rog rodz ie  z e b ran a  
dla za ła tw ien ia  j e d n e g o  ze  s p o ró w  z r z ą d e m  r u ­
m u ń s k im  w yn ik łych ,  o o d e b ra n ie  m a ją tk ó w  k lasz to ­
ro m  g re c k im  po za g ra n ic a m i R u m u n i i  leżącym . 
P e łn o m o c n ic y  m o c a r s tw  i p a ń s tw  zeb ra n i  na  te 
dw ie  p o k o jo w e  n a rad y ,  choc iaż  w iększość  ich u -  
s i łow ała  w sze lk iem i sp o so b am i sp o ry  zagodzić, 
n ie  m ogli  d o tychczas  zna le ść  p o d s taw y  i zasady  
do oparc ia  u k ład u ,  i k o n fe r e n c y e  zaw ieszono .  Je s t  
to  n o w ą  o b j a w ą  i s t o t n e g o  p o ł o ż e n i a  
r z e c z y  w E urop ie ,  k tó r e  w sk a z a ł  n acze ln ik  rzą ­
d u  f r an cu sk ieg o  w  m o w ie  sw e j  z 5  l is topada, 
m ów iąc ,  że d a w n a  budow ra w  g ruzach ,  je j p o d ­
s t a w a ,  s ta re  t r a k ta ty  r o z d a r te ,  że n o w ą  b u d o ­
w ę  o p rzeć  t r zeb a  na  n o w y c h  p o d s ta w a c h ,  n a  n o -  
" ’e m  p ra w ie  m ię d z y n a ro d o w y m  i w  ty m  ce lu  za­
p rasza ł  na k o n g re s .  Dzisiaj w sk a z u ją c  n a  te  dw ie  
zaw ieszone  częśc iow y  k o n fe r e n c y e  i n a  p o w o d y

S P R A W O Z D A N IA
z dziedziny lite ra tu ry  i sz tuk i.

W y s ta w a  o b r a z ó w  w K rak o w ie .

( C ią g  dalsay .)

Między św ieżem i g o ść m i w y s taw y  u d e rz a j ą :  
B ran ta  L isow czyki.  W  n iew ie lk ich  r a m a c h  dał 
n a m  m a la rz  p iękny ,  h a rm o n ią  i p r a w d ą  w abiący , 
z w y so k ą  te ch n ik ą  m a lo w a n y  ob razek .  Z  t ru d n o śc ią  
p rzysz łoby  go  n az w a ć  h is to rycznym , bo  tu h is to rya ,  
genre 1 k ra job raz  zb iega ją  się w  j e d n e  w dz ięczną  
ca łość . Czujesz sp iek o tę  s łońca  i k u rz a w ę  drogi, 
w z ro k  to n ie  w da lek im  step ie ,  a pos tac ie  n a d ­
zwyczaj n a tu ra ln e ,  spoko jne ,  zbliżają się ku  tobie. 
L isow czyk ,  k tó ry  w iedzie  ko n w ó j  w ozów , z a p e ­
w n e  łu p e m  n a p e łn io n y ch ,  chociaż  n iem a  p re ten -  
syi by ć  ani L isow sk im ,  ani R o g aw sk im ,  je s t  w y ­
b o rn y m  ty p e m  a w a n tu rn ic z e g o  r y c e r s tw a ,  k tó re  
łączy ło  w sob ie  sz lach eck ą  b u lę  z k o zack ą  dzi­
k o ś c ią ,  k tó r e m u  je d n o  było  iść  za R e n ,  czy 
h u la ć  n a d  D n iep rem . Na d rug im  p lan ie  dw ie 
p os tac ie  na  k o n iach  śledzą w idok rąg .  Ż a łow aliś ­
m y  tylko, że m alarz  nie um ieśc i ł  w y b o rn e g o  ty­
pu  ks. D ęb o łęck iego ,  k ap e la n a  L isow czyków , k tó ry  
tak  c iek a w ie  sp isa ł  ich sp raw y .

P. Eliasz n a d e s ła ł  a k w a re l le ,  o sn u tą  na  l e g e n ­

te g o  ich  zaw ie sz e n ia ,  leżące  w  ogólne j sy tuacy i  
e u ro p e j s k ie j ,  p o w t ó r z y  m oże  cesarz  N apo leon  
sw o je  z a p r o s z e n i e  na  k o n g re s ,  na p o w s z e c h ­
ną  n a ra d ę  p o ko jow ą ,  gdzie załatw ionoby  n ie ty lko  
obie  s p r a w y  d u ń s k ą  i r u m u ń s k ą , dla k tó rych
częśc io w e  k o n fe r e n c y e  bez sk u teczn ie  s ię  z e b ra ły , '  z n iem ieck ieg o  p o c h o d zący  ro d u ,  j e s t  ta je m n ie
lecz także  n o w ą  s p r a w ę  ru m u ń s k ą  św ieżo  p o ­
w sta łą ,  o raz w iszącą  o d  d a w n a  w ielką s p r a w ę  p o l ­
sk ą  i i n n e ,  a z a ła tw io n o b y  w sposób  jak i j e d y ­
n ie  w szystk ie  a łącz n ie  za ła tw ić  s tanow ;czo s ię  
dadzą, rozw iązu jąc  j e  w e d łu g  n o w e g o  p ra w a  m ię ­
d z y n a ro d o w e g o  , gdyż „inaczej u p ó r  w  p o d trzy ­
m y w a n iu  g ru z ó w  p rze sz ło śc i ,  p row adz i  fa ta ln ie  
w cześn ie j  lub  późnie j  do  w ojny ."

T a  p ro p o z y c y a ,  k tó rą  m o ż e  p e łn o m o c n ik  
f r a n c u sk i  w n ie s ie  w k ró tc e  n a  rozpocząć  się m a ­
ją c y c h  p o s ied zen iach  k o n fe re n c y i  w  L ondyn ie ,  b ę ­
dzie w te d y  ty lko przy ję tą ,  a n a w e t  w t e d y  ty lko  
z a p e w n e  zos tan ie  w n i e s i o n ą ,  gdy  Anglia p rzy ­
rze kn ie  ją  pop rzeć  i w is toc ie  poprze . L ecz  n a ­
czelnicy rząd u  an g ie lsk iego  P a lm e rs to n  i R usse l ,  
k tórzy  tw ierdzą ,  że k o n g r e s  ró w n ież  p ro w ad z i  do 
wojny, bo m n iem ają ,  iż p o d trzy m u jący  p rzesz ­
łość ,  k tó ra  pada ,  s t a n ą  w  je j  o b ro n ie  z o rę ż e m  
w ręk u ,  —  lecz ci nacze ln icy  r z ą d u  ang ie lsk iego  
m n iem a jąc ,  p o w ta rzam y ,  że  k o n g re s  p row adz i  do 
wielkiej wojny, a lę k a ją c  się te jże  w ojny ,  p rzy ­
rz e c  mieli c esa rzow i N a p o leo n o w i przez lo rda  
C la ren d o n a ,  iż k o n g r e s  p o p i e r a ć  b ę d ą  j e ­
d y n i e  w  o s t a t e c z n o ś c i ,  gd y  w sze lk ie  in n e  
śro d k i  z o s tan ą  w y cze rp an e .  Dla teg o  rząd  an g ie l ­
ski n a tę ż a  dziś je s zcze  w szys tk ie  in n e  sposoby  
za ła tw ien ia  s p o ru  duńsk iego ,  zan im  przychyli się 
do poparc ia  p ropozycy i  francusk ie j ,  a  w sp ie ra ją  
go  m o c a r s tw a ,  k tó re  ró w n ież  ani w o jny  an i k o n ­
g re s u  sob ie  n ie  życzą, lecz u trzy m an ia  status quo.

1 oto, aby  d w u s t r o n n e m i  ś r o d k a m i  z n a g  I i ć 
o b i e  s t r o n y ,  D an ię  i P rusy , d o  u s t ę p  t w ,  
i za ła tw ien ia  sporu ,  p o jech a ł  książę  A lfred  a n ­
gielski do Berlina, w c e lu  z a p e w n e  n a le g a n ia  na  
k ró la  p ru sk ieg o  o o d s tąp ien ie  od  b is m a rk o w y c h  
p la n ó w  z a b o r c z y c h ; z d rug ie j  s t ro n y  grożą , iż 
p a n c e r n a  f l o t a  a n g i e l s k a  m a  u d a ć  się 
na  w o d y  d u ń sk ie  do K openhag i,  aby  d o d a ć

t a m  o d w a g i  s ł a b s z e m u  s t ro n n ic tw u  w r z ą ­
dzie, k tó re  j e s t  s k ło n n e  do poko ju ,  lecz o baw ia  
się w iększośc i n a ro d u  c h c ą c e j  b ro n ić  się do o -  
s ta tka  i m a jące j  do tąd  p rz e w a g ę  w  R adz ie  p a ń ­
s tw a  i w  rządzie. M niem ają , iż k ró l  C h rys t ian

dzie o  s tó p ce  k ró low ej  Jadw ig i .  U ją ł on chwilę ,  
gdy  b iedny  m u r a rz  obe ie ra jąc  t r z ew ik  f a r tu c h e m  
o p o w iad a  je j sw o je  s m u tn e  po łożen ie .  D o w i e ­
dzieliśm y się o te m  z kartk i  przy ob razk u ;  w  ó- 
b razku  sam y m , p rzy p o m in a jący m  m o c n o  k o m p o -  
zycye n iem ieck ie ,  n ie  ta k  ła tw o  d o p a t r z e ć  się tej 
treści. K ró low a Ja d w ig a  n ie  pok azu je  w s p ó łc z u ­
cia po  so b ie ,  o w s z e m , tw arz  i p o s tać  z a ró w n o  
u rz ęd o w e ,  d u m n e ,  odp y ch a ją ce .  Być m o ż e ,  że 
w obraz ie  o l e j n y m , k tó reg o  ak w are l la  j e s t  szk i­
cem , p an  Eliasz w y t łu m a c z y  się bliżej z postaci 
Jadw ig i .  M urarz  j e s t  w ca le  u d a ła  figurą.

P rz e k o n y w a m y  się z teg o  p rzyk ładu ,  że zarząd  
w y s taw y  p rzy jm u je  i szkice. J e s t  to  rzeczą  b a r ­
dzo d o b rą ,  bo w  dzis ie jszych zw łaszcza  czasach , 
ar tys ta  często  pop rze s tać  m us i  na  szkicu, sk łada  
w n im  sw o ja  m yś l tw ó rc z ą ,  n ie  m o g ą c  go w y ­
k o n a ć  dla s m u tn y c h  przyczyn . Nie m oże  w ięc  
p o k azać  św ia tu  s trony  sw o je j  tw órcze j ,  k tó ra  n a j ­
bardziej św ia t  in te re su je .  1 p rzypom ina ją  n a m  się 
m im ow oli  o b r a z y , k tó re śm y  widzieli po p ra c o ­
w n iach  malarzy . Między n iem i K ośc iuszko  w wde- 
zieniu p. L eo p o lsk iego ,  k tó re m u  b ra k u je  n iew ie le  
do zu p e łn e g o  ukończen ia ,  ch o ć b y  d la  b r a k u  cza ­
su; taki, jak im  je s t  obecnie ,  b a rd zo  by by ł p o ż ą d a ­
n y m  na w y s ta w ie ,  na k tó rą  p. L e o p o isk i  p rzy-

po p o k o jo w e j  s tron ie ,  lecz  lęka  się javVnie w y ­
s tąp ić  p rzec iw k o  n a ro d o w e j  dążności.

R ząd  ang ie lsk i  w y p ra w ia ją c  cześć  sw e j  floty 
na  w o d y  duńsk ie ,  a  raczej jak  tw ie rd z ą  os ta tn ie  
d o n ies ien ia  te leg raf iczne ,  p o su w a ją c  ją  ty lko  z 
P o r t s m o u th  n a  w y so k o ść  u jść  T am izy  i g rożąc  
że  w y p raw i  j ą  n a  w o d y  duńsk ie ,  z a m i e r z a ł  
z a p e w n e  d e m o n  s t r a ć  y ą  t ą  c e l  s w ó j  
p o k o j o w y  p o p i e r a ć  d w ó c h s  t r o n  n i e :  
m n iem ał ,  że  n ie ty lko  d o d a  od w ag i  party i p o k o ­
jow ej w  Danii, lecz z a r a z e m ,  n ie  w y p o w ia d a ­
ją c  c e lu  pos łan ia  sw ej floty, n a s t ra szy  pa r ty ę  
w o je n n ą  w  P ru s a c h  i w  N ie m c z e c h  i ob ie  s t ro ­
ny  uczyn i sk ło n n ie jszem i do pokoju .  P o d o b n o  
rząd  ang ie lsk i  ch c ia ł  n a k ło n ić  cesa rza  N apo leona ,  
aby  flota f r a n c u s k a  po łączy ła  się z an g ie l sk ą  i 
w sp ó ln ie  w y k o n a ła  d e m o n s t r a c y ę , m a ją c ą  n a ­
s t ra szyć  ob ie  s t ro n y  do  p o k o ju  ; lecz r ząd  f r a n ­
cusk i  n ie c h c ia l  w ziąść  udzia łu  w tej d e m o n -  
s t r a c y i ,  bo z a p e w n e  zapy taw szy  s i ę ,  co zrobi 
A n g l ia , jeś li d e m o n s l r a c y a  o w a  n ie  p rzynies ie  
s k u t k u ,  czy będz ie  p ro w a d z ić  w o j n ę ?  o trzy m a ł 
o d p o w ie d z ,  iż m in is te ry u m  ang ie lsk ie  n ie  z a m y ­
śla toczyć  wojny. N iechc ia ł  w ięc  rząd  f ran cu sk i  
pozostać  w tak im  razie  w  pozycyi takiej,  w  j a ­
kiej pozos ta ł ,  g d y  po b e z sk u te c z n y c h  n o ta c h  w  
sp raw ie  polskiej o puśc i ła  go  Anglia nie z a m ie ­
rza jąc  s łow a  sw e g o  i d e m o n s tra c y i  p o p ie r a ć  
czynem . W n io s e k  ten  w y p ro w a d z a m y  poczęśc i 
z a r ty k u łu  Monitora z 1 m a j a , k tó re g o  tr e ść  
p rzyn iós ł  n a m  te le g ra m  , m ian o w ic ie  z w y ­
razów : „O d p łyn ięc ie  e sk a d ry  (f rancuskiej)  n a  m o ­
rze ba łtyck ie  nie j e s t  u rz ę d o w o  p o tw ie rd z o n e m ,  
a lb o w iem  k ro k  ten  • m ia łby  in n e  z n a c z e n i e , a 
n i e b y ł b y  t y l k o  d e m o n s t r a c y ą ,  m a jącą  
w y m ó d z  n a  m o c a r s tw a c h  w o ju jący c h  z a w ie sz e ­
nie b ro n i“ .

Czy te u s i łow an ia  Anglii ch w y ta ją ce j  się n a ­

s łał ty lko  p ię k n y  p o r t re t  dzieci p rz e d w c z e śn ie  
u su n ię ty  i s tu d v u m  g łow y  sta rca ,  za leca jące  się 
z a ró w n o  d o b ry m  ry s u n k ie m ,  ja k  p ięknym , n a d e r  
e f e k to w n y m  św ia t łoc ien iem . K ośc iuszko  p. L e o ­
po lsk iego  na leży  do  tych  rzadkich ,  h is to ry czn y c h  
p o r t r e tó w ,  k tó re  n ie ty lko  rysy  b o h a t e r a ,  ja k  je  
n a m  ryc iny  i m a low id ła  po d a ją ,  ale c h a ra k t e r  i 
sy tu acy ą  narodową port re tu ją .  O par ty  o s tó ł  w ię ­
z ie n n y ,  o św ieco n y  św ia t łem  w ię z ie n n e g o  okna ,  
z r ę k ą  n a  m ap ie  Polski p o ło ż o n ą , K ośc iuszko  p. 
L e o p o ls k ie g o ,  w  z a d u m ie  p o g r ą ż o n y ,  oczy m a  
gdzieś  w  da leką  przysz łość  pa trzący ,  j e s t  w iece j  
ja k  p o r t r e t e m ,  je s t  h is to ry czn y m  o b ra z e m  r o ­
ku  4 7 9 5 .

P. L e p k o w s k i  z n a n y  ze sw o ic h  p ięk n y ch  p rac  
dla „ W z o ró w  sz tuk i ś re d n io w ie c z n e j"  da ł  a k w a ­
re l le ,  p rze d s ta w ia ją c ą  p rzed m io ty  w  s k a rb c u  k a ­
ted ry  w aw elsk ie j  będ ące ,  w  u ło żen iu  w d z ięczn em .
Do o b razk a  tego  z a s ló so w a ć b y  m o ż n a  w iersz  
W irg i l iu sza :  Sunt lachrymae rerum, et mentem  
mortalium tangunt. J e s t  t a m  płaszcz k o ro n acy jn y ,  
o rna ty  b iskupie ,  pas to ra ły ,  i n f u ły ,  krzyż ó w  ki­
jowski, m ający  być łu p e m  B oles ław a  C h ro b re g o ,  
g łow a ś. S ta n is ła w a .  Szczegó ły  w y p r a c o w a n e  
z w ie lką  s ta ra n n o śc ią ,  k o lo r  ca ło śc i  si lny i h a r ­
monijny... .  £
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w e t  d e m o n s tr a c y j  w o j e n n y c h ,  aby  do  p o k o ju  
znag l ić ,  p o p a rte  przez  p o d o b n e  u s i ło w a n ia  R o sy i ,  
l ęk ające j  s ię  w o j n y ,  p r z e m o g ą  c h w i l o w o  na tu ra l­
n y  b ie g  r z e c z y ,  d ą żą cy  d o  s t a n o w c z e g o  r o z w ią ­
zania  ? —  tr u d n o  p r z e w id z ieć .  L e c z  to  p r z ew id z ieć  
ła tw o ,  iż p o d p a r c ie  status quo, o w e g o  r o z c h w ia ­
n e g o  w e  w s z y s t k ic h  sp o ja ch  stan u  E u r o p y ,  b ę ­
dzie  ty lko  c h w i l o  w  e  ra, a je d e n  sp ó r  zagodzo-  
n y  n ie  z a k o ń c z y  w szy s tk ich .

KORESPONDENCYA WIEKU.

W iedeń 2 maja.

(M. S.) Drugie posiedzenie konferencyi odbędzie się 
jutro. Dania nie myśli wcale o zawieszeniu b ro n i , je ­
żeli nie otrzyma przyzwolenia na utrzymanie blokady 
portów bałtyckich. Obie te wiadomości spófcześnie z 
wyprawieniem listu, przesłałem wczoraj telegrafem. Tu­
taj muszę dodać, że podanie przez gazety tutejsze mo­
carstw, które na pierwszem posiedzeniu konferencyi żą­
dały utrzymania blokady, było mylnem. Dowiaduję się 
albowiem, źe nietylko Anglia i Francya odzywały się za 
tem, ale także Szweeya i Rosya, a ta ostatnia okoli­
czność rzuca światło niemałe na stosunek Rosyi do 
P rus ,  które jak podawano, miały się połączyć -przy­
mierzem. Przymierze to więc zapewne nie idzie dalej 
po za potrzebę Rosyi, aby ją Prusy popierały w utłu 
mieniu polskiego powstania. Owe okoliczności, jak z 
pewnością się dowiedziałem, znajdują się wymienione 
w depeszy, w której hr. Apponyi gabinetowi tutejsze­
mu sprawozdawał z pierwszego posiedzenia konferencyi.

Austryacka flota po kilkotygodniowej podróży zjawiła 
się na wysokości Texel,  skąd ile się zdaje, nie za­
mierza płynąć na Bałtyk. Wielkie to pytanie albowiem, 
czy podług życzenia Prus będzie chciała rozwinąć b an­
derę przeciw Danii. Jeżeli się nie mylę w pojmowaniu 
niektórych obiegających tu pogłosek , to wysłanie an­
gielskiej albo połączonej angielsko-francuskiej floty na 
Bałtyk, jest tylko demonstracyą przeciw ewentualności, 
gdyby austryacka eskadra chciała przejść przez Katte­
gat. Jeżeli eskadra nie wyruszy, to i flota na Bałtyk 
nie popłynie. Widzę zresztą, że stąd w ostatnich ośmiu 
dniach wyszły do państw nabrzeżnych niemieckich, mia­
nowicie zaś do miast hanzeatyckich, zapewnienia ener­
giczne, że Austrya interesów niemieckiego*handlu od 
bezprawiów duńskich silnie bronić będzie, i że w tym 
celu austryacka flota na północnem morzu się ukazuje.

Do wiadomości podanej wczoraj telegraficznie, że na 
konferencyi cłowej, jutro w Berlinie otworzyć się ma­
jącej, Bawarya, Hanower, a prawdopodobnie i Wirten- 
berg, nie będą miały przedstawicieli, dodaję, źe i inne 
mniejsze państwa nie będą reprezentowane. Jest to 
pierwszy skutek noty Rechberga z dnia 14 kwietnia. 
Trudności są wielkie i pełne znaczenia, i czynić sobie 
należy zapytanie, czy w politycznych kwestyach poro­
zumienie ścisłe między Austrya i Prusami trwać bę­
dzie m o g ło , skoro w ekonomicznych takie między 
niemi zachodzą różnice. Związek cłowy zbliża się w tej 
chwili do wielkiego przesilenia.

Wiadomość o alokucyi Papieża w sprawie polskiej 
zrobiła w tutejszych kołach wielkie wrażenie. Uderza­
jącą jest rzeczą, że tej w iadomości, niemniej wiado­
mości o wizycie ks. Walii u Garibaldego, nie przyniósł 
telegraf do Wiednia.

P aryż 29 kwietnia.

(?) Spisywać i przesyłać wam wszystkie krążące tu­
taj domysły , przypuszczenia , kombinacye i horoskopy 
stawiane dalszym losom londyńskiej konferencyi, byłoby

P r z e c h o d z im y  d o  p r z e d m i o t u , który  n a m  p o ­
d a /a  w y s t a w a  w c a le  inna —  h o  ja rm a r c zn a .  D o  
k o m p le tu  o w e g o  r ó ż n o r o d n e g o  bazaru, k tóry  k w i ­
tn ą c y  w  K r a k o w ie  h a n d e l  w  o sta tn ic h  d n ia ch  
k w ie tn ia  i p i e r w s z y c h  d n ia ch  maja r o z w i ja ,  do  
t o w a r ó w  b ła w a t n y c h  z d r u g ie g o  b r z eg u  starej  
W is ły ,  b o h o m a z ó w  c ze sk ic h ,  z a b a w e k ,  p ie rn ik ó w  
i z e g a r ó w  s z w a r c w a ld z k i c h , n a le ży  ta kże  r o z ło ­
ż o n a  na s k r o m n y m  s tr a g a n ie  k s ię g a r n ia  lu d o w a .  
Na ty m  s tr a g a n ie  pró cz  k s ią ż e k  d o  n a b o ż e ń s tw a  
i p i e ś n i ,  zn a jd u je  s ię  b e l le try s ty k a  i literatura  
lu d o w a ,  najbardziej  r o z k u p y w a n a ,  b o  n a jp rzy stę ­
pn iejsza .  W i a d o m o ,  że  lud  n a sz  ch ę tn ie j  k u p u je  
w  b r u d n y m  sk le p ie  ż y d o w s k i m , niż w  e l e g a n c ­
kim, c h o ć b y  o n a jp rz y s tę p n ie jsz y ch  c en a c h ;  c h ę ­
tniej  też  idz ie  po  k s ią żk ę  d o  s tragana  przekupki,  
niż do  k s ięg a rn i .  W  k s ięg a rn i  czu je  s ię  n ie sw ó j ,  
przy s tr a g a n ie  j e s t  w  s w o im  ż y w io le .  Z o b a c z m y ż  
jak ie  to  sk a rb y  w ie d z y  pos iad a  literatura stra­
g a n o w a .

O tóż  sp o t y k a m y  tam  c u d o w n ą  i u c i e s z n ą  hi-  
s to ry ą  o k r ó lo w e j  M e lu z y n ie  i M agie l lon ie ,  h i-  
storyą W y r w i - d ę b ó w  i W i lk o ła k ó w ,  n a d e w s z y s t k o

istną pracą Herkulesową a bez żadnego pożytku i re ­
zultatu. Ze konferencya przerwaną i posiedzenia jej 
niewiedzieć na jak długo odroczone zostały, to jest 
faktem dokonanym ;—  wszystko co poza ten fakt się­
ga , jest przypuszczeniem, o którego większem lub 
mniejszern prawdopodobieństwie wy tam sami z dzien­
ników niemieckich lepiej wnioskować możecie, gdyż 
na obrót konferencyi głównie wpłynąć może zmiana 
usposobień gabinetów pruskiego i duńskiego.

Wypadki na północnych wybrzeżach Afryki mocno 
zajęły, a nawet zaniepokoiły Francuzów. Niepokój ten 
łatwo się tłumaczy brakiem wszelkich pewniejszych 
wiadomości o istotnej przyczynie, naturze i doniosło­
ści ruchu plemion arabskich. M onitor  dzisiaj dopiero 
wspomniał o tych wypadkach, nie podając jednakże 
żadnych bliższych szczegółów. Tylko zamieszczone w 
nim doniesienia o energicznych rozporządzeniach i po­
ruszeniach wojsk nakazanych w Algieryi przez mar­
szałka Pellissier, uspokoiły nieco powstałe obawy.—  Mar­
szałek wydał też odezwę do krajowców, w której o -  
świadcza im stanowczo, że powstanie niebawem stłu­
mione zostanie, gdyż Francya nigdy nie zostawi bez 
ukarania zdrady i uchybienia swej powadze. Z drugiej 
strony uspakaja icb, iż płonne są rozpuszczane wieści, 
jakoby lud arabski miał być wyniszczony, baszowie, 
agowie, szejkowie itd. zniesieni. Na poparcie tych za­
pewnień przypomina w końcu marszałek słowa cesa­
rza Napoleona, napisane w liście do niego z dnia 6go 
lutego r. z.: «Jestem tak dobrze cesarzem Arabów jak 
cesarzem Francuzów#.

Co do przyczyny ogólnej tego ruchu machometań- 
skiej ludności na całem niemal północnem wybrzeżu 
afrykańskiem, dwie głównie obiegają tutaj wersye. —  
Wedle jednych pierwszy powód do tego dał po pro­
stu bej tunelański, podwajając już i tak nienawistny 
Arabom podatek pogłównego. Rozdrażnienie z tego 
powodu wybuchło w bunt,  i udzieliło się sąsiednim 
pobratymczym plemionom.—  Drudzy sięgają nieco głę­
biej, i widzą w ruchu tym szerzej rozgałęzione żywioły, 
przedewszystkiem fanatyczno-religijnej natury, których 
źródła szukać należy w' pielgrzymkach Arabów do Mek­
ki, gdzie grób proroka i zetknięcie się z innemi Ma- 
chometanami podnieca w nich nienawiść ku Nazarej­
czykom i wprowadzanym przez nich nowościom.—  Ta 
druga wersya zdaje się mieć więcej prawdopodobień­
stwa za sobą, zwłaszcza jeżeli zważymy jednoczesność 
poruszenia Arabów na całem wybrzeżu, oraz postawę 
jaką przyjął w niem rząd marokański, który wedle nad­
chodzących tutaj wieści nie dwójznaczny bierze udział 
w- tym ruchu.—  Czy i inne jeszcze w całej tej spra­
wie nie działały sprężyny, t r u d n o  to dzisiaj p o w ie d z ie ć .  
To pewna, że lubo powstanie w Oranie nie zagraża 
na seryo Francuzom w Algierze, jest przecież jedną 
z tych pobocznych dywersyj, które lubo nie mają po­
jedynczo wielkiej doniosłości, zawsze jednak rozrywają 
uwagę, i żenują (przepraszam za to wyrażenie, ale lep­
szego na ten raz znaleść nie mogłem)—  i żenują, po­
wtarzam, poruszńnia polityki cesarza Francuzów.

Przedwczoraj w ciele prawodawczem żwawe i zaj­
mujące toczyły się rozprawy. Najprzód chodziło o kre­
dyt 2 milionów franków, którego ministeryum wojny 
zażądało było na budowle po różnych zakładach woj­
skowych i na zakupno pod nie gruntu. Kredyt ten 
miał być pokryty ze sprzedaży innych kawałków grun­
tu i budynków , które ministeryum wojny uznało za 
niepotrzebne. Komisya zgodziła się na żądany kredyt, 
sądziła jednak ,  źe na sprzedaż rzeczonych gruntów i 
budynków, jako własności państwa, ministeryum otrzy­
mać winno w drodze ustawodawczej zezwolenie ciała 
prawodawczego. Rada Państwa oświadczyła, iż podo­
bne zezwolenie wtedy tylko mogłoby być potrzebne, 
gdyby sprzedaż nastąpiła z wolnej ręki lub w drodze 
zamiany, a nie przez publiczną licytacyą. Komisya nie 
zgodziła się na to i wniosła poprawkę w myśl p ier -
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zaś  l ic z n e  i r o zm a ite  w y d a n ia  W y k ła d u  s n ó w  i 
s e n n ik ó w .  O bok  ty c h  t łu m a c ze n ia  p o w ie ś c i  K rzy­
sztofa  Szm itta  dla dz iec i  o  św .  G e n o w e f ie ,  o 
k s ię ż n ic z c e  Idzie,  o jajku w ie lk o n o c n e m .  Jeże li  
o s ta tn im  m a m y  do  za rzu cen ia ,  ż e  n ie p o tr ze b n ie  
szerzą  m ię d z y  lu d e m  r z e c z y  o b c e , na s w o j ­
ski krój n ie  p rzero b io n e ,  n ap ełn ia ją  m u  fa n ta -  
zy ą  g ra fa m i n i e m ie c k ie m i  i ś r e d n i o w i e c z n e m i  ry­
c e r za m i  N ie m ie c ,  to  p ie r w sz e  są  ba n ia lu k a m i  n ie -  
m a j ą c e m i  ż a d n e g o  s e n s u ,  ż a d n e g o  c e lu  m o r a ln e g o ,  
zniżają p o w a g ę  książki  d r u k o w a n e j  w o b e c  ludu.  
S e n n ik i  zaś  szerzą  m ięd zy  l u d e m  za b o b o n ,  n i e ­
c h ę ć  d o  pracy,  z a m i ło w a n ie  w' g r z e  lo teryjnej ,  
która jeże l i  i stn ieje ,  to przynajm niej  p r o p a g o w a n ą  
b y ć  n ie p o w in n a .  Z pu b likacyj  dla ludu ,  k i e r o w a ­
n y c h  w y ż sz ą  m y ś lą  w y c h o w a w c z ą ,  bardzo  m a ła  
l iczba przesz ła  na stra g a n  ja r m a r c zn y .  Cóż d o ­
p iero  p o w ie d z i e ć  o  p r o w in c y i ,  g d z ie  M elu z y n y  
i s e n n ik i  r ozs iad ły  s ię  w ie lo w ła d n ie ,  n ie d o p u s z -  
c za ją c  i n n e g o  z d r o w s z e g o  p o ż y w i e n i a !

C h c ą c  p r z e s z k o d z ić  te m u ,  n a le ża ło b y  piln iejszą  
niż dotąd  u w a g ę  z w r ó c ić  na k s ię g a r n ie  ja r m a r ­
c zn e .  K siążka z d w o r u  a n ie s te ty  i z p lebanii

wolnego swego twierdzenia. Gdy Rada Państwa po­
prawkę tę odrzuciła, komisya dla utrzymania zasady 
w ogólności, wniosła odrzucenie projektu. Rząd przez 
wymowne usta samego p. Rouher bronił swego p ra ­
wa sprzedaży własności państwa w pewnych razach; 
dowodził konieczności tego praktyką i przykładami z 
przeszłości, ale nadaremnie. Przy tajemnem głosowa­
niu, 134 głosami przeciw / /3  wniosek odesłany zo­
stał napowrót do komisyi. Wypadek ten odrębnie 
wzięty nie ma wielkiej doniosłości, gdyż sprawa ta 
nie miała w sobie nic politycznego, zawsze jednak oka- 
zuje to, jak izba troskliwą jest o nienaruszalność pre­
rogatyw swoich.

Po załatwieniu w ten sposób tej pierwszej sprawy, 
zgromadzenie późno już przeszło do rozpraw nad pro­
jektem Rady Stanu do ustawy o koalicyach robotników. 
Sprawozdawcą komisyi a zarazem obrońcą projektu jest 
p. Emil Olivier. Rozprawy nad tym przedmiotem zdaje 
się przeciągną się dłużej, a tymczasem Izba nie ma wiele 
czasu do stracenia, gdyż p. Rouher zawiadomił wła­
śnie księcia Morny, źe posiedzenia Ciała prawodawczego 
najdalej jeszcze do j?5 maja mogą być przedłużone.

Wieczorne Scio centimowe wydanie M onitora  wy­
wołało wielkie sarkania w dziennikarstwie tutejszem. 
Właściciele niektórych dzienników zamierzają podobno 
wydać właścicielom M onitora  proces o nieprawną kon- 
kurencyą, a to z powodu, iż urzędowy ten dziennik 
wolny jest od stempla i opłaty pocztowej. P. Dela- 
m arre ,  redaktor dziennika P a tr ie ,  zaprosił do siebie 
podobnie jak on myślących kolegów na naradę, na któ­
rej postanowili nadal bardziej niezależnie redagować 
swoje dzienniki. PP. Geroult i Havin zamyślają podo­
bno sprawę tę wnieść przed Ciało prawodawcze przy 
rozprawach nad budżetem. Bądź co bądź pierwsze n u -  
mera wieczornego wydania M onitora  będą się odbijać 
w 150  tysiącach egzemplarzy.

Według M onitora  interesa w Meksyku stoją jak naj­
lepiej:—  Meksykanie nie posiadają się z wdzięczności 
dla Francuzów i przywiązania dla cesarza Maksymiliana, 
a Juarez od wszystkich opuszczony, tuła się gdzieś z 
garstką maroderów, która się już teraz w języku urzę­
dowym „bandą" nazywa. Nie zupełnie tak różowo brzmią 
wiadomości prywatne, które zapewniają, że Juarez i 
Doblado stoją jeszcze na czele Ź2000 wojska i mają 
liczną artyleryą. Nie jes t to zapewne wielka armia, 
ale jak na „bandę" dość jeszcze znaczne ma rozmia­
ry i może, zwłaszcza w razie ewakuacyi części wojsk 
francuskich, jeszcze być przyczyną niemałych kłopo­
tów dla nowego rządu.

L w Ó W  2 maja. Ministerstwo sprawiedliwości zamia­
nowało adjunkta powiatowego Adama Bieńkowskiego c. 
k. notaryuszem w Czortkowie.

W iedeń 2 maja. Do A llg. Z tg .  donoszą z Wiednia: 
„Już przed niedawnym czasem krążyła wieść, źe radzie 
państwa na najbliższej sesyi przedłożony będzie budżet 
na dwa lata t. j. na rok 1865 i 1866. Zamiar ten 
rządu ma już być pewny. Przez to uregulowałyby się 
sesye wszystkich ciał reprezentacyjnych. Sejmy zgro­
madziłyby się zawsze w jesieni a rada państwa zawsze 
z początkiem roku. Z powodu obrad nad podwójnym 
budżetem najbliższa sesya rady państwa będzie nieza­
wodnie bardzo długą. Ma ona trwać od października 
b. r. aż do kwietnia 1865. W  jesieni Ź865 zgroma­
dziłyby się znowu sejmy a na wiosnę Ź866 zgroma­
dziłaby się znowu rada państwa ostatni raz w tera­
źniejszym składzie. Aż do tego czasu może i co do 
krajów nie zastąpionych w radzie państwa nastąpi coś 
stanowczego. “

—  W anderer  z 2 maja donosi, że instrukeye jakie 
w skutek pierwszego posiedzenia konferencyj londyń-

p o c h o d z ą c a  n ie  w z b u d z i  te g o  zaufan ia  w  ludzie ,  
jakie  w z b u d z a  w  nim  za w ła s n y  g r o sz  k u p io n a .  
P o d e jr z l iw o ś ć  w y g ó r o w a n a  n a s z e g o  ludu, ro sn ą ca  
raczej niż up a d a ją ca  w śró d  o k o l ic z n o ś c i  o b e c n y c h ,  
widzi w  k a żd em  z e tk n ięc iu  s ię  in te l l ig en cy i  ze  sobą ,  
z a m a c h  na sw o ją  s a m o d z ie ln o ś ć ,  której natu ra ln ie  
je szc z e  pojąć  i s f o r m u ł o w a ć  n ie  um ie .  O d  o w e j  
l iteratury jarm arczn ej ,  tak  r o zszerzo n e j ,  n a le ża ło b y  
s ię  w i ę c  n a u c z y ć  s p o s o b u  w y d a w a n ia  i r o z s z e ­
rzania d o b r y c h  p ism  p o m ię d z y  lu d em .  N a le ż a ło b y  
s ię  z a s t o s o w a ć  do  form atu ,  c z c io n e k ,  o p r a w y ,  
c e n y ,  s ł o w e m  do w s z y s tk ic h  z e w n ę t r z n y c h  form ,  
w  ja k ich  lud książki c h ę tn ie  k u p u je  i czyta.

(Do/i. nasi.)

KRONIKA BIBLIOGRAFICZNA.
Kraków. Zeszyt III i IV, na marzec i kwiecień „Cza­

sopisma, poświęconego prawu i umiejętnościom poli­
tycznym" mieści: 0  istotnych cechach prawa karnego 
przez Dr. Koczyńskiego. —  Ziemia i kredyt, przez [Ir- 
Dunajewskiego (D. ciąg).— Pandekta Zielonackiego, roz­
biór krytyczny Dr. Zolla.— Praktyka sądowa. —  Kronika 
bibliograficzna.
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sk ich  u d zie lo n e  zosta ły  p e łn o m o cn ik o m  au s t ry a c k im  hr. 
A ponyi i panu Biegeleben m ają b yć zu p e łn ie  zg o d n e  
z tem i które otrzym ali p e łn o m o c n icy  pruscy hr. B e r n s -  
tort i p. B alen  i upow ażniają tych p e łn o m o c n ik ó w  do  
odrzucen ia  propozycvj r o z e jm u ," je ż e li w arunkiem  teg o  
ma być utrzym anie nadal blokady.

TELEGRAMY.
L o n d y n  2  m a ja .  L o rd  P a lm e r s to n  cierp i  na  

g w a ł to w n y  n a p a d  ped o g ry ,  i w  sk u tk u  te g o  n ie  
od by ła  się r a d a  m in is t ró w  n a z n a c z o n a  n a  3 0  
z- m. L ecz  dzisiaj m a  się o d b y ć  ta  ra d a  w  p ry -  
w a tn e m  m ie sz k a n iu  P a lm e r s to n a ,  a ju t ro  m a  się 
k o n fe r e n c y a  zeb rać .  (Już w czo ra j  w ie c z ó r  t e l e ­
g ra fo w a ł  to k o r e s p o n d e n t  nasz  z W ie d n ia .  P. 
R- W.) Dzisiejszy Times i Morningpost z aw ie ra ją  
bardzo  s i lne a r ty k u ły  p rzec iw  P ru s o m .

P a r y ż  2  m aja .  S ły n n y  k o m p o z y to r  M e y e r b e e r  
u m a r ł  tu  dziś rano .

Przegląd polityczny.
K o resp o n d en c i  nasi z W a r s z a w y  d o n o sz ą  nam , 

że z n iek tó ry c h  kó ł  m o s k ie w sk ic h  w tej s tolicy 
oraz  z P e te r s b u rg a  ro z c h o d z ą  się w ciąż  w ieśc i 
od czasu  p o w ro tu  W .  ks. K o n s ta n te g o  do P e ­
te r sb u rg a ,  iż p rzybędz ie  on w k ró tc e  do W a r s z a ­
wy i ob e jm ie  w ład ze  ; lecz  k o re s p o n d e n c i  nasi  
n ie  w ie d z ą ,  aby  jak ie k o lw ie k  były  oznaki zw o l­
nien ia  u c isku  i o d m ian y  w sys tem ie ,  oznak i w r ó ­
żące  p rzys tęp  ła g o d n o śc i .  Nie zw oln ia ły  w ni- 
czem  oba  sys tem y , ta k  sy s tem  ta k  z w a n e g o  „u -  
sp o k o ja n ia “ k ra ju  p rz e p ro w a d z a n y  przez je n .  B e r­
ga jak  i sy s tem  ru szczen ia  go, k tó ry  us i łu je  Mi- 
lu tyn  p r z e p r o w a d z a ć , a k tó re  oba  zgodn ie  do 
je d n e g o  zm ierza ją  celu; j a k k o lw ie k  zaś zda je  się 
p a n o w a ć  n a  pozó r  a n ta g o n iz m  m iedzy  jen .  B e r ­
giem  a M ilu tynem  i p ie rw szy  niby a ry s to k ra ty c z ­
nym , d rug i  niby d e m o k r a ty c z n y m  h o łd o w a ć  m n ie ­
m a  id e o m ,  w rzeczyw is tośc i  nie m a  ta m  przy ­
m io tów  ani d em o k ra c y i  ani a r y s t o k r a c y i , lecz 
tylko pod  o d m ie n n ą  fo rm ą  je d e n  i te n ż e  sam  
duch ,  k tó ry m  tch n ie  zaw sze  rząd  ro s y jsk i .—  A re ­
sz tow an ia ,  e g z e k u c y e  i k o n t r y b u c y e  ciągle  na  p o ­
rz ą d k u  dz iennym . Między in n y m i w K r a k o w s k i e m  
a re s z to w a n o  w ty c h  d n ia c h  w ie le  osób; lada  p o ­
zó r  lub  d e n u n c y a c y a  p ro w ad z i  do więzienia; d o ­
w iad u jem y  się, że uw ięz iono  także  z n a n ą  p o e tk ę  
p. M aryą  Unicką. (So do  e g z e k u c j i ,  w  D y n ab u r-  
g u  rozs trze lano  P rz e m y s ła w a  K o lb e ,  by łego  ofi­
c e ra  in ży n ie ry i ,  a w ia d o m o ś ć  p o d a n a  p rzez  nas
0 pow ieszen iu  m a jo ra  D en is iew icza  w  W ie r z b -  
u iku  w  R a d o m sk ie m ,  p otw ierd ziła  się s zczeg ó ło ­
w o ,  zg iną ł ó w  1 8  kw ietn ia .  0  w iększe j  części 
ogzekucy j n ie  og łasza ją  u r z ę d o w y c h  do n ie s ień  ; 
do tąd  n ap rzy k ład  n ie  o g ło szono  o sk a z a n iu  na 
śm ie rć  D e n is i e w ic z a , o e g z e k u c j a c h  w K ielcach
1 R a d o m iu  o d b y ty c h , o p o w ie sz e n iu  w  L o d z i  w 
p rzesz łym  tyg o d n iu  d w ó c h  osób, o k tó ry c h  s t r a ­
ce n iu  w sp o m in a  k o r e s p o n d e n t  do  Sschles. Ztg. 
Na w iele  osób  n a k ła d a n e  są sz c z e g ó ło w e  k o n ­
t ry b u c y e  ąbez  w y m ien ien ia  n a w e t  za c o ; k o r e ­
sp o n d e n t  z W a rs z a w y  do Breslauer Ztg. w  li­
śc ie  z 1 t. m . d o n o s i , iż w  d n iu  5 0  kw ie tn ia  
w ie le  osób  w  W a r s z a w ie  o trzym ało  z a w ia d o m ie ­
nie , ze  m ają  zn a c z n e  su m y  ja k o  k a rę  zapłacić ,  
bez w sk a z a n ia  z ja k ieg o  p o w o d u .  K o re s p o n d e n t  
m iędzy  in n e m i  w y m ie n ia ,  iż w  d n iu  o w y m  d o ­
s tał tak ie  z aw ia d o m ie n ie  k u p iec  Z e l t ,  iż m a  z a ­
p łac ić  k a ry  4 -000  rs. a b rac ia  L e s s e r  2 3 0 0  rs. 
Z p ro w in c j i  o t r z y m u je m y  p o d o b n e  donies ien ia ,  
lecz  n ie  c h c e m y  w y m ie n ia ć  n a z w is k ,  by  niewry- 
s taw iać  osób  n a  w iększe  p rześ ladow an ia .  K o re ­
s p o n d e n t  do Schlesische Ztg. w  liście z W a r ­
szaw y  z 3 0  z. m. d o nos i  o in n y m  ro d z a ju  k o n -  
t r y b u c y i : i tak  n ap rzy k ła d  d o w o d z ą c y  w m ieśc ie  
Ł o d z i  p o d p u łk o w n ik  B re m s e n  n a k a z a ł  m ias tu  u -  
m e b le w a ć  dla siebie k w a te r ę  w s p o s ó b , iż k o ­
sz to w ać  to  będz ie  3 , 0 0 0  r s . ; m ieszczan ie  w ię c  
m us ie l i  roz łożyć  n a  siebie  tę  kon try b u cy e .

Dzienniki w ied eń sk ie  z 3  m a ja  za j ih u ją  się 
w iad o m o śc ią  o w yp ły n ięc iu  floty ang ie lsk ie j  na  
m o rze  p ó łn o c n e  i bałtyckie .  Co do  w y p łyn ięc ia  
tego  nadesz ły  w czora j  do W ie d n ia  d w a  p rze ­
c iw n e  donies ien ia :  Wanderer z 2  b. m. na  czele 
w ie c z o rn e g o  w y d a n ia  u m ie śc i ł  w ia d o m o ś ć  n a ­
desz ła  d o  W ie d n ia  , że flota ang ie lsk a  n ie  w y ­

p łynę ła .  P o  n a d e jś c iu  te j  w iad o m o śc i  n a d e sz ła  
d ep esza  t e l e g r a f i c z n a , k tó r ą  i n a m  w czo ra j  n a ­
d es łan o  , że flota ang ie lska  w y p ły w a  z T am izy .  
Presse z 3  b. m. donosi ,  że  n a  u rz ę d o w e  za­
py tan ie  z W ie d n ia  n a d e sz ła  o d p o w ie d ź , że  flota 

l n i e  w y p ł y n i e .  M in is te rya lny  Botsckafter p o ­
d a jąc  j e d n e  i d ru g ą  w ia d o m o ś ć ,  da je  w ięce j  w ia ­
ry  o s ta tn ie j  i u w a ż a  ją  za w iarogodn ie jszą .  Co 
do nas,  z p o ró w n a n ia  w ia d o m o ś c i  w idzim y, że 
Anglia zagroz i ła  p o s ła n ie m  floty, p o su n ę ła  j ą  p o ­
d o b n o  n a w e t  n a  w y s o k o ś ć  u jść  T a m i z y , lecz 
gdy  d e m o n s t r a c j a  ta czy g roźba  s k u te k  za m ie ­
rzony  sp raw iła ,  flota ang ie l sk a  n ie  p o p ły n ę ła  na  
B ałtyk .  D ziennik i w ie d e ń s k ie  z 5  t. m . z a s ta ­
naw ia ją  się n a d  zn a c z e n ie m  tej d e m o n s tra c y i  
angie lsk ie j .  Botsclwfter p i s z e , że d e m o n s t ra c y a  
ta p o d łu g  najnov, szych w iad o m o śc i  p o k azu je  się 
sk ie ro w a n a  p rzec iw  m o c a r s tw o m  n iem ieck im .  
Presse pisze, że  Anglia z am ia s t  d e m o n s t ra c y a  tą 
s taw iać  p rzeszk o d y  flocie a u s t r y a c k i e j , s p o w o ­
d o w a ła  racze j rząd d u ń sk i  ab y  p rzeszkodz ił  s t a r ­
ciu się sw e j  floty z a u s t r y a c k ą ,  jakoż  d u ń sk ie  
o k rę ty  s to jące  p rzed  u jś c ie m  W e z e ry  i Elby. 
o d p ły n ę ły  ku  pó łnocy .  Ost.-D.-Post. n ie  wątpi, 
że c e le m  d em o n s trac y i  floty angielsk iej by ło  sp a ­
ra l iżow an ie  działania  a u s t ry ack ie j  flolty Ili. Co do 
kon fe ren cy j ,  p ó łu rz ę d o w a  Gen. Corr. d o n o s i ,  że 
dw a  m o c a r s tw a  n ie m ie c k ie  p rzed ew szy s tk ie in  
b ro n ić  b ę d ą  in te re s u  h a n d lu  n iem ieck ieg o  i m a ­
ry n a rk i  n ie m ie c k ie j ,  i że in te re so w i  te m u  rząd 
d u ń sk i  przez  p o s tę p o w a n ie  p rzec iw n e  p ra w u  n a ­
ro d ó w  z ad a ł  ciężkie  c io sy ;  że  będzie  za te m  za ­
da n ie m  p e łn o m o c n ik ó w  n iem ieck ich ,  aby  żąd ać  
na leży tego  p o w e to w a n ia  szkód  jak ie  p o n ió s ł  h a n ­
del n iem ieck i  i w y je d n a ć  dla n iego  d o s ta teczn e  
rę k o jm ie  na  przyszłość. Ost.-D.-Post. n ie  da je  
w iary  t e m u  d o n ies ien iu  p ó łu rzed o w e j  Gen. Corr. 
i t w i e r d z i , że d w a  m o c a r s tw a  n iem ieck ie  nie 
uczyn ią  zaw ieszen ia  b ron i  z aw is łem  od  w y dan ia  
o k rę tó w  n iem ieck ich .  —  Do Botschaftera piszą 
z B erlina, że w zdobyc iu  w y sp y  Alsen w idz iano  
w ie lk ie  t r u d n o ś c i , co s p o w o d o w a ło  rząd  p ru sk i  
do  zezw o len ia  na przy jęc ie  za p o d s t a w ę  ro z e j ­
m u, z a sady  uti possidetis.

Dzisiaj gdy  ca ła  J u t la n d y a  z w y ją tk iem  p ó ł­
n o c n e g o  n a ro żn ik a  za za to k ą  l im fiordzką zajęła 
je s t  p rzez w o jsk o  a u s t ry a c k o -p r u s k ie ,  zda je  się , 
iż g łó w n e  dzia łan ie  sp rzy m ie rzo n y ch  z w ró c o n e  
będzie  g łó w n ie  przeciw' w ysp ie  Alsen, k tó re j  w b re w  
d o n ie s ien io m  p ru s k im  , D uń czy cy  o p u śc ić  nie 
m y ś lą ,  p rzec iw n ie  b ro n ić  u p o rczy w ie  zam ie rza ją  
w raz  z w yspą  Fionią. Może j e d n a k  zaw ieszen ie  
b ron i w s t r z y m a  dalszy b ieg  dz ia łań  w o j e n ­
nych, a p ra w d o p o d o b n e m  je s t  to a rm is t ic iu m  z 
p o ró w n a n ia  w szys tk ich  dzisiaj n a d e sz ły c h  d o n ie ­
s ień  po li tycznych  i w o jsk o w y c h .  M iędzy in n em i 
w s tę p n y  a r ty k u ł  m in is te ry a ln e j  Alordd. Allg. Ztg. 
z 3  t.. m. zda je  się z a p o w ia d a ć  zezw 'olenie p r u ­
sk ie  n a  zaw ieszen ie  b r o n i , m ó w ią c  z p o c z ą t k u : 
„ Ł a tw o  p o ją ć ,  że po czy n a c h  w o je n n y c h  armii 
sp rz y m ie rzo n y ch  w S z lezw iku  i w  Ju t landy i  n a ­
stąp ić  m u s i  w cześn ie j  czy później d y p lo m a ty czn a  
a k c y a , aby  zw y c ięz tw o m  n a sz y c h  w a le c z n y c h  
w o jsk  d o d a ć  s a n k c j ę  m ię d z y n a ro d o w e g o  t r a k ­
ta tu .“ T e n  os ta tn i  d o d a te k  j e s t  d o ść  z n a c z ą c y ;  
n ad to  p isaliśmy, iż dz ienn ik  ten  z d a j e  s i ę  z a ­
po w ia d a ć  zaw ie szen ie  broni,  a lb o w ie m  m oże  chce  
przez te  s ło w a  o k azać  p o zo rn ą  ty lko  g o to w o ść  
rz ądu  p ru sk ieg o  do u k ła d a n ia  się o a rm is t ic iu m ,  
w y w o ła n ą  przez n ac isk  angielski ,  lecz  s tawi w a ­
runk i ,  k tó ry ch  d ru g a  s trona  p rzy jąć  nie m oże. — 
Go się  tyczy o p u szczen ia  F r y d e r y c y i , są  już 
sz c z e g ó ło w e  w iad o m o śc i  tak  d u ń s k i e ,  j a k  p r u ­
skie. Z p o ró w n a n ia  ich okazu je  s ię ,  iż ja k k o lw ie k  
w ażn e  w s k a z a n e  p rzez  nas  m o g ły  b y ć  pow o d y  
poli tyczne i w o jsk o w e  w y p ro w a d z e n ia  załogi z 
f r y d e r y c y i , i p o d p u łk o w n ik  N i e l s e n , k tó ry  w 
niej z m a ły m  ty lko  odd z ia łem  był pozos taw iony ,  
po w in ien  był z niej ustąpić ,  j e d n a k  w y k o n a ł  to 
za posp ieszn ie ,  i n iep o t rzeb n ie  c zęść  m a te ry a łó w  
z n is z c z y ł , bo wmlniej się co fa jąc  m ó g ł  je u p r o ­
w a d z i ć , a p rzyczyna  ja k ą  sw ó j n ag ły  o d w ró t  
u sp raw ied l iw ia ,  okazu je  się z r a p o r tó w  p ru sk ich  
m y l n ą .  A lbow iem  w  ra p o rc ie  s w o im  N ielsen  
tw ie rd z i ł ,  iż m u s ia ł  w  no cy  n ag le  z 2 8  n a  2 9  
z. m. u s t ą p ić ,  gdyż ra n o  m iały  w o jsk a  a u s t ry -  
ack ie  na  tw ie rd zę  uderzyć ;  ty m c z a se m  oó łu rzę -

d o w e  don ies ien ia  p ru sk ie  z Veile u t r z y m u j ą ,  że  
w ła śn ie  w  d n iu  2 9  z. m. o d b y w a ła  się w  Veile  
n a ra d a  o f ice rów  arty lery i i inżyn ie ry i a u s t ry a c k ic h  
i p ru s k ic h  w zg lęd em  ro z p o c z ą ć  się m a ją c y c h  
ro b ó t  o b lę ż n ic z y c h , a n a  te j n a rad z ie  by ł  także  
fl inpor.  G a b le r i z , że  o l e j  po p o łu d n iu  Veile 
o p u ś c i ł ,  a j a d ą c  k u  F ry d e ry c y i  d o w iedz ia ł  s i ę ,  
iż za łoga  d u ń s k a  z tej tw ie rd z y  ustąp iła .  P o ś p ie c h  
p o d p u łk o w n ik a  d u ń sk ie g o  by łby  p raw ie  k a r y g o ­
dnym , jeżeli p ra w d z iw e m i są d o n ies ien ia  p ru sk ie ,  
k tó re  zw y k le  d o tąd  nie g rzeszy ły  b e z s t ro n n o śc ią ,  
i n ie zu p e łn ie  s w y m  sp rz y m ie rz e ń c o m  s ta ra ły  s ię  
o d d a w a ć  s łu szność .

Co do po łożen ia  rzeczy  na  m o r z u , p ie rw szy  
oddz ia ł  flotylli a u s t ry a c k ie j  nie bardzo  s i l n y , bo 
z ło zo n y ,  j a k  tw ie rd z ą ,  tylko z d w ó c h  k o rw e t  i 
k ilku  łodzi k a n o n ie r s k i c h , z k tó ry ch  je d n a  Sie u -  
szkodziła  , s tan ąć  m ia ł  p rzy  1 e x e l , w ysp ie  h o ­
len d e rsk ie j  i po łączyć  się z s to jącem i tam  o k r ę ­
tam i p ru sk iem i;  resz ta  floty au s t ry a c k ie j  m a  bja; 
w  drodze ,  zaś p ru sk ie  dz ienn ik i tw ierdzą , że j e ­
szcze  w L i s b o n ie  się znajdu je .  L e c z  ró w n o c z e ś n ie  
po tężna  flota ang ie lska  miała w y s u n ą ć  się z P o r t s ­
m o u th  i za jąć  s tan o w isk o  n a p rz e c iw  T exe l  przy  
u jśc iach  T a m iz y ,  a n a w e t  rząd ang ie lsk i  groził, 
że  pośle  j ą  na  w o d y  duńsk ie .  Z n aczen ie  te j d e ­
m o n s t r a c j i  lub  ty lko  g roźby  ang ie lsk ie j  p rzed -  
s t a w ia m j  w  a r ty k u le  w s t ę p n y m : rząd ang ie lsk i  
ch c ia ł  p o s t ra c h e m  uczyn ić  obie  s t ro n y  d u ń sk a  i 
n ie m ie c k ą  sk ło n n ie jszem i do pokoju ,  jak  to szcze­
gó łow ie j  w s k a z u je m y  wyżej, a o s ta tn ie  w ia d o m o ­
ści i w ieczó r  n a d esz łe  dziennik i n ie ty lko  p o tw ie r ­
dzają  n asze  m n iem an ie ,  lecz n a w e t  w skazu ją ,  że  
d e m o n s t r a c y a  n i e  b y ł a  b e z o w o c n ą ;  o -  
bie s t ro n y  o k azu ją  się sk ło n n ie jszem i do  ro ze j­
m u, co w id ać  n a w e t  w ISord. Allg. Ztg. z 3  t. m., 
a w każdym  razie przeszkodz iła  sp o tk a n iu  s ię  o -  
k rę tó w  d u ń sk ic h  z au s t ry ack iem i.

L ecz  co  do  u k ła d u  o s tan o w czy  p o k ó j ,  t r u ­
dn o śc i  dla k o n f e r e n c j i  n i e u p r z ą t n i ę t e  b y n a j­
m niej , żądan ia  p ru sk ie  w  zu p e łn e j  sp rzeczn o śc i  
z duńsk iem i .  P ó łu rz ę d o w y  o rg a n  prusk i w  n u ­
m e rz e  z 3  t. m. p i s z e ,  iż t r ak ta ty  z 1 8 5 2  r. 
n i e  i s t n i e j ą ,  że z ł a m a ł a  j e  s a m a  D a n i a ,  
a sp ra w a  sz lezw ieko -ho lsz tyńska  j e s t  tak  o tw a r ­
tą z u p e łn ie  k w e s ty ą  , j a k  była  p rzed  p ro to k o łe m  
lon d y ń sk im .

W  so b o tę  5 0  kw ie tn ia  zakończyły  się w  ciele 
p r a w o d a w e z e m  f r a n c u s k ie m  o g ó ln e  ro z p ra w y  n a d  
p ro je k te m  do  u s ta w y  o koa licyach  ro b o tn ik ó w .  
I*. Ju l iusz  S im o n  w p iękne j  m o w ie  b ro n i ł  p o ­
p ra w e k  o p o zy c j i .  U s taw a  t a ,  w e d le  n ie g o ,  o d ­
b ie ra  j e d n ą  r ę k ą  to, co d a je  d rugą .  O d p o w ia d a ł  
m u  p. d e  P a r i e u ,  a p rz em ó w ien ia  p. G a rn ie r -  
P a g e s  i r ad cy  s t a n u  C o rn u d e t  zape łn iły  re sz tę  
po s ie d z e n ia .—  Co się tyczy sp ra w y  d u ń s k o - n ie ­
m ie c k ie j ,  Conslitulionnel u t r z y m u je ,  że  n iew ia ­
d o m o  jeszcze ,  o ile s ta n o w c z ą  j e s t  o d m o w a  Da­
nii na  p r o p o z y c ją  zaw ieszen ia  b ron i  ze zn ies ie ­
n iem  b lokady .  Opinion iSational tw ie rdz i,  że u s tą ­
pien ie  D u ń czy k ó w  z F ryderycy i  n ie  św iad czy  by ­
na jm nie j  o p o k o jo w e in  u sp o s o b ie n iu  Danii; z n a ­
czy to ty lko p rzen ie s ien ie  t e a t ru  w o je n n e g o  z lą­
du  na  m orze .  O p o w in sz o w a n iu  p rzes łań  e m  
przez cesa rza  N a p o leo n a  k ró low i p ru s k ie m u  po 
w zięciu  D y p l a , d o w ia d u je  s ię  Counter du Di- 
manche z d o b re g o  ź r ó d ł a , iż t a k o w e  nas tąp i ło  
1 9  k w ie tn i a ,  z a p o m o c ą  d ep eszy  te leg ra f iczne j 
ba rdzo  k ró tk ie j ,  w  które j  było  także  p o w ie d z ia ­
ne, Ż3 dzielny o p ó r  D uń czy k ó w  d o d a ł  je szcze  
św ie tn o śc i  t e m u  zw yc ięz tw u . Co do  s a m e j  k o n ­
f e r e n c j i  londyńsk ie j ,  France m a  n a d z ie ję ,  że  ta ­
k o w a  zg ro m ad z i  s ię  n a p o w r ó t ,  aby  o b r a d o ­
w a ć  n a d  o b o p ó ln c m i  u s tę p s tw a m i  ze  s t ro n y  
p a ń s tw  w o ju jących .  Jak  w iem y  z w czo ra jszego  
lo n d y ń sk ieg o  t e l e g r a m u , o b ra d y  k o n fe re n c y jn e  
m iały  się dzisiaj zacząć  na  no w o .  —  0  s tan ie
rzeczy  w  Algizere  T u n is ie  i M aro k k o  dz ienn ik i 
f r a n c u sk ie  n ie  zaw ie ra ją  do tąd  n ic  św ieższego  
n a d  nasz  n iedzie lny  t e l e g r a m , a Monitor n ie 
pod a je  n a w e t  odezw y  m a r sz a łk a  Pell issier .  W e ­
dle France 2 5 6  o f ic e ró w  m ek s y k a ń sk ic h ,  k tórzy  
ośw iadczyli c h ę ć  s łużen ia  cesa rzo w i M aksym il ia ­
nowi, o d p ły n ę ło  p a r o w c e m  ,,Allier“ z C h e rL o u rg a  
do V era-C ruz .

Times w  a r ty k u le  z 2 9 g o  k w ie tn i a ,  p rzy ró -  
w n y w a ją c  z a m a c h  n a  D anią  do podz ia łu  Po lsk i
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w 48tym wieku dokonanym, cieszy się, że w 
dziewiętnastym coś podobnego miejsca mieć nie 
może, w tymże samym wszakże artykule objawia 
o b a w ę , aby i tym razem czyn nie zwyciężył 
słownej protestacyi. Saturday Review  rozbiera 
możebne sposoby rozstrzygnięcia duńskiego sporu 
i wypowiada otw arcie , źe zadaniem Anglii nie 
jest walczyć za narodowości, ale tern mniej in­
terweniować w celu uciśnienia narodowości. 
Przesądzając w ten sposób możebność powrotu 
Holsztynu i Szlezwiku pod berło duńskie , prze­
mawia w końcu, z dziwną sprzecznością, za unią 
księstw z Danią, zastrzegając im samorząd. Mor­
ning Rost z 3 0  z. m. zapewnia o najlepszem po­
rozumieniu Francyi i Anglii, które jeden wiąże 
interes, aby Danii nie opuścić. Dziennik ten dowo­
dzi, że unia personalna księstw z Danią równa się 
rozbiorowi Danii. —  Posiedzenia Izb obu 28  i 
29  tyczyły się, prócz wiadomej interpelacyi p. 
Derby i Horseman, wyłącznie kwestyi podatku 
kościelnego, spraw amerykańskich i indyjskich. 
Na jedno z najbliższych posiedzeń Izby niższej 
wniosą Hennesey i Campbell kwestyę p o lską , 
mianowicie zaś żądanie, aby rząd angielski pra­
wa do posiadania Polski z traktatów Rosyi przy­
znane, za niebyłe uznał. W Izbie wyższej zapo­
wiedział przemówienie swoje w sprawie polskiej 
ord S tra theden , które po odbytej w Izbie niż- 
lzej dyskusji, miejsce mieć będzie.

Dzienniki francuskie podają dzisiaj wiadomości 
z Rzymu nadeszłe drogą telegraficzną z Marsylii, 
o allokucyi Ojca św. przy uroczystości kanoni­
zacji św. Franciszki Neapolitanki i beatyfikacyi 
bł. Maryi Małgorzaty, o której doniósł nam ob­
szerniej korespondent nasz z Rzymu, w liście 
zamieszczonym w dzisiejszym naszym dzienniku. 
Treść allokucyi, lubo w telegramie przytoczona 
w skróceniu, w głównych ustępach zgadza się 
prawdę dosłowmie z ustępami podanemi przez 
naszego korespondenta.

Chwilowe zamknięcie uniwersytetów w Tury­
nie i Pawii, nastąpiło wskutek zaburzeń powsta­
łych między studentami, z powmdu nowych, o- 
strzejszych przepisów, co do egzaminów uniwer­
syteckich, do których spowodówanem się wi­
działo ministeryum oświecenia dla napędzenia 
młodzieży do nauki. Kilku uczniów, przywodzców 
zaburzeń, aresztowano. Zresztą cała ta sprawa 
nie zdaje się mieć żadnego większego znaczenia. 
Izba deputowanych dopiero 2 6  kwietnia zgro­
madziła się poraź pierwszy w komplecie i roz­
poczęła swoje posiedzenia.

działania na morze Bałtyckie. Za warunek wstrzy 
mania kroków nieprzyjacielskich, postawbły rządy 
austryacki i pruski zupełne zniesienie blokady 
portów przez Danię ; w zamian za co zaniecha­
ł b y  j u  ̂ dalszego zajmowania Jutlandyi. (Jutlan- 
dya cała już prawie jest za ję tą , wyjąwszy, jak 
doniósł urzędowy Staatsanzeiger „jałowej cząstki 
północnej poza Lymfjordem. “ P. R. W.). Przy 
zawieszeniu broni, przystałyby może nawet mo­
carstwa niemieckie na wyprowadzenie swych wojsk 
z Ju tlandy i, gdyby rząd duński oddał Alsen i 
zwrócił zabrane okręty niemieckie.

W i e d e ń  2 maja, wieczór. Kurs giełdy wie­
czornej: Akcye kredytu 193 —  4 0 ;  pożyczka z 
1860  r. 9 6  — 03; nowa 9 6  — 65. P a r y ż  5  maja, 
popołudniu. Renta 6 6  — 65.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
— W edług  don iesien ia  w Lem b. Z lg . z d. 50 z. m. w yw ie­

ziono dnia 28 z. m. ze Lwowa nocnym  pociąg iem  kolei żelazfiej 
31 pow stańców : z tych 13 do in ternow ania  w K oeniggraetz, 11 
do g ran ic  Austryi, re sz tę  zaś do m iejsc  rodzinnych .

—  W edług  don iesień  dz ienn ików  w iedeńskich , w ynosi liczba 
pow stańców , in ternow anych w Królowym  Dworze ( Koeniggratz) 
700. Presse  donosi, ze in te rnow ani zachow ują się  pod każdym 
w zględem  w zorow o. P ouśtanaw iali oni m iędzy sobą sądy po lu ­
bow ne, k tó re  rozstrzygają  we w szelk ich  sp o ra ch , jak ie  zajść 
m ogą m iędzy in ternow anym i, a postępow aniem  podobnem  u ła ­
tw iają , jak się  sam o przez się  rozum ie, ich nadzorow anie  ze 
s tro n y  w ładzy tam tejszej.

—  Dla zapobieżenia kurzaw ie i b ło tu , zwykle najbardziej na 
oddalonyeh ulicach m iast uczuw ać się  dającym , pew ien  inżynier 
w W rocław iu  podaje  sposób  taniego tychże brukow ania. Hadzi 
on naprzód kurz z tych ulic w  czasie suszy  usunąć, w yboje na 
tychże zwykle będące żw irem  pow ypełn iać  a tak w yrów naną u -  
licę pokryć w arstw ą żw iru p ó ł cala g ru b ą , na k tórej znow u u -  
sypuje s ię  w apno n iegaszone do ćw ierć  cala g rubości i jeszcze 
raz cienka w arstew ka żw iru. Droga tak przygotow ana, gdy w odą 
dobrze polaną zostanie  a w apno zacznie się  lasow ać, pokryje  się 
śc is łą  sk o ru p ą , pod k tó rą  g ru n t pozostan ie  zaw sze suchy. T e­
chnik , podający ten sposób , oblicza także koszt p rę ta  k w adra to - 
w ego tego  b ruku na 1 talar.

—  Dnia 2go maja padał p rzed  po łudn iem  ciągle śn ieg , w ie­
czór zas i w nocy z 2go  na 3ci deszcz; w iatr zrana p o łu d n o w o - 
zachodni, później po łudn iow o w schodni słaby, tylko w ieczorem  
średn i, najw yższe c iepło było 5 ° .8 ,  najniższe 0° .8 ; b arom etr s ta ł 
o godzin ie  2giej po  po łudn iu  na 5 2 9 “ *;56, o lO tej w ieczór spad ł 
nagle na 32 6 “ ‘,78 , a o 6 tej rano  3go  na 3 2 3 '“ ,OS; o tym że 
czasie był s tan  ciepła 4 ° . R.

31 sztuk po 500 złr. m. k. z kuponami: Nr. 6®' 
89, 3 25 ,  899 , 1 1 5 8 , 1 3 3 1 , 1 5 4  8 ,2 2 6 9 ,2 9 4 8 ,  
3 1 7 8 ,  3 2 8 2 ,  3 5 2 1 ,  4 0 2 2 ,  4 0 4 9 ,  4 2 3 5 ,4 8 2 1 ,  
4 8 3 4 ,  5 0 4 9 ,  5 0 8 1 ,  5 6 8 1 ,  5 8 5 2 ,  5 8 6 8 ,5 8 7 7 ,  
6 1 9 6 ,  6 3 3 3 ,  6 4 7 0 ,  6 8 6 6 ,  6 9 0 9 ,  6 9 9 0 ,  7141- 
6 7 3 6 ,  z kwotą częściową 250 złr.

109  sztuk po 1 0 0 0  złr. m. k. z kuponam i: 
Nr. 1 7 0 ,  2 1 1 ,  3 72 ,  7 9 6 ,  8 6 6 ,  1 2 9 0 ,  1495, 
2 0 6 1 ,  22 2 7 ,  2 7 2 3 ,  28 5 9 ,  3 0 6 3 ,  3 1 5 3 ,  3161, 
3 4 0 5 ,  3 4 9 2 ,  3 8 1 1 ,  4 0 4 4 ,  4 3 2 1 ,  4 5 6 1 ,4 6 8 9 ,  
4 8 2 5 ,  5 0 1 5 ,  5 6 3 9 ,  5 8 3 3 ,  5 9 2 3 ,  6 2 8 8 ,6 7 3 6 ,  
6 7 6 2 ,  7 2 8 0 ,  7786 ,  7975 ,  8 1 4 4 ,  8 2 8 6 ,8 8 0 6 ,  
8 8 3 1 ,  8 8 4 1 ,  8 8 5 0 ,  8 8 8 9 ,  9 6 9 1 ,  1 0 .1 4 9 ,1 0 .1 6 1  
1 0 .6 6 8 ,  1 0 .8 4 7 ,  1 0 .8 9 6 ,  1 0 .9 4 5 ,  1 0 .969
1 1 .2 0 4 ,  

1 .9 7 5 ,  
1 2 .3 5 9 ,  
13.951 , 
1 5 .1 0 9 ,  
1 6 .0 4 8 ,  
1 6 .9 5 5 ,  
1 9 .757  , 
2 0 .7 0 5 ,  
2 1 .3 7 5 ,  
2 1 ,7 5 0 ,  
2 2 .5 0 6 ,  
23 .2 6 0 ,

1 1 .3 7 0 ,  
1 2 .1 3 9 ,  
1 3 .2 8 0 ,  
14 .222  , 
1 5 .2 8 7 ,  
1 6 .2 4 9 ,  
1 7 ,0 7 9 ,  
1 9 .9 2 2 ,  
20 .991  , 
2 1 . 4 8 4 ,  
2 1 ,8 5 8 ,  
2 2 .5 3 9  , 

23 .382 .

1 1 .4 0 7 ,  
1 2 .1 5 7 ,  
1 3 .4 4 5 ,  
1 4 .3 9 0 ,  
1 5 .3 8 6 ,  
16 .611  , 
1 7 .2 4 0 ,  
2 0 .5 5 6 ,  
2 1 .0 6 8 ,  
2 1 .5 3 0 ,  
2 1 ,9 3 2 ,  
2 2 .5 5 4 ,

1 1 .4 5 2 ,  11.841, 
1 2 .2 3 5 ,  12.348, 
1 3 .6 2 4 ,  15.694, 
14 .471  , 14.540, 
1 5 .5 8 7 ,  1 5 .7 5 4  
1 6 .7 3 9 ,  16.894, 
1 8 .6 2 1 ,  19.708, 
2 0 .5 7 9 ,  20.690, 
2 1 .2 3 9 ,  21 .274, 
21 ,541  , 2 1 ,6 6 6  
2 2 ,2 7 7 ,
2 2 .6 8 3 ,

22 .427 ,
22 .994 ,

Ostatnie telegramy „Wieku“,
P a r j ’ ż 3  maja. Wczorajszy wieczorny Monitor 

pisze: Gabinet angielski zażądał objaśnienia co do 
wyprawienia floty austryackiej na morze Bałtyc­
kie; Austrya oświadczyła, iż nie zamierza wy­
prawiać swej floty na Bałtyk. Z tego powodu 
zaniechała także Anglia posłania tam swojej 
floty.

W i e d e ń  3  maja, wieczór. Półurzędowa W ie­
ner Abendpost przytaczając telegram powyższy 
zawierający treść artykułu Monitora , dodaje , iż 
Austrya oświadczyła, że nie zamierza rozciągać

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ i HANDEL.
Czytamy w urzędowej Gazecie Lwowskiej z 2 maja
Dnia 30  kwietnia r. b. odbyło sie Xlllte losowanie 

obligacyj lwowskiego funduszu indemnizacyjnego, i wy­
ciągnięto następujące kategorve obligacyj i numera :

22  sztuk po 5 0  złr m. k. z kuponami: Nr. 125, 
172, 208, 453, 494, 552, 573, 1170, 1320. 1769, 
1925, 2118 , 2878 , 3092 , 3220 , 3654 , 4 2 5 3 , 45 5 3  
4710, 4860 , 5200 , 5290.

158 sztuk po 100 złr. m k. z kuponami: Nr. 78 
285, 412, 725, 732, 848, 901, 1074, 1 1 58 , 1286, 
4350, 1431, 1468, 1782, 1783, 2205 , 2546 , 2542
2647 , 2703, 2758 , 3320 , 3387 , 3458 , 5564 , 3907
4150 , 4213 , 4590 , 4648 , 4843 , 4 9 7 6 /  5235 , 5511 ,
5892 . 5978 , 6189, 6254, 6265 , 6270 , 6499 , 6650,
7050, 7295, 7358, 7367, 7385 , 7788, 7958, 7993,
8121 , 8455, 8466 , 8517 , 8957, 8960, 9 0 3 0 , 9054,
9408, 9474, 9695, 9959, 10206, 10417, 10476, 1 0 6 /4 ,  
10880, 10956, 11007, 11017, 1 1 0 3 0 ,1 1 0 5 1 ,1 1 2 0 8  
11415, 1 1703, 11822, 12179  12189, 1 2 3 0 5 ,1 2 ,5 0 2  
12554, 13309, 13361, 13424, 1 3 6 0 5 ,1 3 9 2 4 ,1 4 1 2 5  
15001, 15779, 16011, 16063, 1 6 4 9 3 ,1 7 1 6 8 ,1 7 3 4 8  
17622, 17651, 17836, 17946, 1 7 9 4 7 ,1 8 0 2 4 ,1 8 2 5 2  
18280, 18587 , 18455, 18609, 18728, 18772, 19 1 6 7 ’ 
19200, 19285, 19290, 19304, 1 9 6 0 0 ,1 9 6 1 0 ,1 9 8 7 4 ,  
20020 , 20310 , 20812 , 21760 , 2 1 7 9 8 ,2 2 1 3 1 ,2 2 4 5 3 ,  
22752 , 22856 , 25143 , 23304 , 2 3 7 3 6 ,2 3 7 7 0 ,2 4 0 1 1  
24166 , 24706 , 24789 , 25027 , 26270 , 26388 , 2651o ’ 
26625 , 26922 .

11 sztuk po 5 0 0 0  złr. z kuponami: Nr. 228, 291, 
484, 570, 941, / 0 / 7 , / / 8 0 , / / 9 2 , / 4 9 4 ,  /5 0 2 , /5 0 4 .

5 sztuk po /0 0 0 0  złr. z kuponami: Nr. 327  352, 
799, 1251, 1580.

15 sztuk lit. A. Nr. 50  a /2 0 0  złr., nr. /0 2 2  a 
/5 0 0  złr., nr. /0 4 9  a 150 złr., nr. / / 4 0  a 1720  złr., 
nr. 1167 a /0 6 5 0  złr., nr. /4 3 4  k 1390  złr., nr. 2554  
k  50 złr., nr. 2962  a 44 0  złr., nr. 39 2 3  k 100  złr., 
nr. 4055  a 50  złr., nr. 4 /4 3  k 32 8 9 0  złr., nr. 4272  
a 100  złr., nr. 4336  k  40 0  złr., nr. 49 0 3  a 200  złr., 
nr. 6050  a 50  złr.

Cała wylosowana suma wynosi 2 9 5 0 4 0  złr. m. k- 
albo 309792  zł. w. a ., z czego 4 0  złr. m. k. czyli 
42 zł. w. a. będą pokryte z dotacyi bieżącej.

Powyższe obligacye wypłacane będą gotówką w przy- 
padających za to w austryackiej walucie kwotach, za­
cząwszy od / listopada /8 6 4  r. w c. k. kasie fundu­
szu indemnizacyjnego we Lwowie z zachowaniem istnie­
jących w tej mierze przepisów.

W c iągu  m iesięcy  sie rp n ia , w rześn ia  i października  
/8 6 4  r. b ęd zie  esk o n to w a ć  te w y lo so w a n e  obligacve  
także c. k. uprzyw . austr. bank narod ow y w  W ied m V

Kraków 3 maja. Dzisiejszy targ zbożowy na Klepa- 
rzu był bardzo ożywiony, wpłynęło zapewne na to przy­
bycie wielu kupców z Prus. Płacono:

Zyta mierzycę od złr. 2 c. —  do złr.
Pszenicy 
Jęczmienia 
Owsa 
Grochu 
Prosa

3
2
1
2
2

10
50

c. 40  
« 80 
« 50

« 60
« 75

Sprostoivanie. W wczorajszym Numerze „Wieku11 za­
szły omyłki: Na czwartej kolumnie, w pierwszej szpal­
cie, w wierszu drugim od dołu: zamiast na A n g l i ­
kó w,  ma być: na D u ń c z y k ó w . —  Na tej samej 
kolumnie, w trzeciej szpalcie, w oddziale „Gospodar­
stwo, Przemysł i Handel," w wierszu 12tym licząc z 
góry, zamiast: na Złr. 100 ,000 , ma być: na Złr. 10,000.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca
FELIKS WASILEWSKI

Kurs papierów i pieniędzy.
Kraków  5 maja 

Monety.
100 złr. sr. w. a. złr.
100 rub. bil. bank. złr.

„  „  sr. obr. na bil. rub.
„  ta larów  pr-js. z łr ,
1 duk. waż. a. lub hol. 
i  pó łim peryał w ażny 
1 n apo leondor . . .
P apiery  publ. procent.

/O O w iist. za. gal. n. b. k.
/O O w iist. zal. g a .s t .b .k .
100  ob. ind. krak. z b. k.
100 ob. po . na. au. z 1854 

prócz w ar. bież. kup.
1 akc. ko. że. ga. bez k.

100 w list. za. poi. z w art. 
bez kup. złp.

W ied eń  3 m aja tel.
5 jj Metaliki . . .
5jj Pożyczka naród . 
Akcye banku w ie d e ń s . .

•i „ k redy t. 
Losy 5g Z r. / 8 6 0 . 
S reb ro  ..........................

płacą żądają

/1 3 J 1141
Z 60j — /6 2 ;
/ 0 8 j  — Z 1 0 ' -
Z70 j — Z 7 2 J -

5 38 5 48
9 36 9 51
9 Z6 9 28

7 3 ‘ 74 >
76.; 7 7 i
72J 73*

79J 8 0 '
213 ‘ 215*

9 3 j 941
złr. cent.

72 70
80 —

778 —
/9 4 —

96 I 15
/1 3  1 75

złr. | cent.
Londyn, 10 funt. s te r f 114 I 40
Dukat pojedynczy. 5 | 47

W iedeń  2 maja . . płacą | żądają

5 g Metaliki n a .w a l. z. 68 40 i 68 60
5g Pożyczka naród . . 79 90 80 10
„ Metaliki na m. k. . 72 40 72 60
„ Obi. indem n. galic.. 72 80 73 20

L isty  zastaw ne.
5J B anku nar. 6 - le tn ie — _ — _
„  „  „  1 Oletnie 101 — 101 20
„ „ ,, /2 m ies . _ _ — —

„ „  „  losow ane 86 10 86 20
4jj galicyjskie z. n. 73 — 73 50

P o życzk i loteryjne.
Losy pożycz, z r. 1839 148 — 1 148 50

„  1854 91 80 92 —

„ I8 6 0 96 20 96 30
„ „ „ 1864 96 60 96 70
„  C o m o -R en ten . . 17 50 18 —

,, k redy tow e . 127 80 128 —

„  try es t. na 4 j  g 108 — 109 —

„  żegl. par. na Dun. 89 — 90 —

„  ks. E sterhazego 9 / — 92
„  ks. Salm . . 31 25 31 75

,osy ks. Palfy . .
„  ks. Klary . .
„  hr. St. 'G enois 
„  m iasta Budy .
„ ks. W indischgr. ■ 
,, hr. W aldste in  .
„  hr. K eglevich . ,
Akcye bank. i p r ze m  

Banku naród , austr. 
Zakładu K red y to w eg o . 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn . Ferdynan 

„  rządow ej fr .-a .
„  galicyjskiej . 
K ursa zagraniczne  

(3 -m iesięczne) 
A m ster. 100  złh... ^  5 
Augsb. 1 00 zł. n r. |  • '~A 
Berlin 100 tal. 
F ran k f.n .M . 100 
Hamb. 100  inark.
Lipsk 100  ta lar. _  
Londyn 10 funt. 1 ^ 3

i  4ir*

( =! o ,

płacą żądają

29 25 29 75
28 — 28 50
29 25 29 75
28 50 29 —
18 50 19 —
19 50 20 —
15 50 14 —

776 - 777 —
193 6 0 | 193 80
43 7  — J439 —

1812 1 8 /4
186 — ; 186 30
2 /4  2 5 :2 1 4  75

96 80

97 —  
83 90

t l i  25
45  35

96 90

97 — 
86 10

1 14 40  
45  40

W a lu ty :

płacą zadają

15 85Cesars. korony  . . . 13 80
„  pó ł korony  . . — 7 -
„ dukaty na w agę 5 4 6 Ą 5 4 j

„  „  obrączk. 
Z łoto al niareo . .

5 4 6 t | 5 47
5 43 5 44

Napoleondbry 9 12 9 20
Suw creny  . . . . / 6 15,  ---------
Fryderyki . . . 9 62 9 65
L u i d o r v .......................... 9 40 , 9 42
Suw ereny angielsk ie . U  57 11 60
Im peryały rosyjskie 9 45 9 48
S rebro  ................................ 113 5 0 , /1 4  —

„ kupdny . . . 115 5 0 .1 1 4  —
Talary związkow e . t 7 0 r * 1 7 L i i
P rusk ie  bilety ka< 1 11 1

L w ów  30 kw ietnia
Dukat ho lendersk i . '. 5 35 5 41
„  austryacki 5 58 5 42

P ółim peryał rosyjski . 9 29 9 39
Rubel srebr. rosyjsk i . 1 79 1 81
Talar p rusk i . . . 1 70 1 73
Listv gal. b. kup. w. a. 73 30, 74 18

76 97 | 77 82
Obligi indem n. h. kup. 72 8 71 73 53

Pozyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

W arszaw a  21 kwiet. 
P ó łim peryały  . rubli 
Obligi skarbow e „ 

kupon „ 
Listy zast. III okr. „ 

kupon. „ 
Akcye kolei żel. 

w arsz .-w iedeń . ,, 
Akcye kolei żel. 

w arsz .-bydg . „

W roclaw  2 maja 
Banknoty austryac. 
Polskie bilety bank.

„  Listy zastaw ne 
Poznań. L ist. zast 4 ” 

,, „  ,, 3*
Obligi kolei k rak .-szl.

P a r y i  30 kw ietnia 
Benta . .

Londyn  30 kw ietnia 
K o n s o l e ....................

płacą

T 9~ 83  
2 /3  17

13 88j

84 6 2 j

8 7 ,5 -

żądają

T0~50
2 /5  r,o

13 90* 
-  21

85 —

°° i i—

66 63

914

Nakładem Ign. Lipczyńskiego i S. Samelsona. W  drukarni F ranciszka Ksawerego Pobudkiewicza.


